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RADIOLiJA ”TADTUL4. K-JŚCIUL'110’_j - 
NIE J H'S T " P 0~~Ł S_K_ki '

Informac ję ńcezą z Nr 241 ”Kiv Wolr- 
noj Polsce’' - p.t.’’Tajna polska ra
diostacje: - uzupełniamy i. prostuje
my - że ni* jest to polska radiosta 
cju, a tylko nadająca w języku pol
skim - przypuszczalnie sowiecka sta 
cju.

Treść audycyj tej radiostacji ani 
nie pochodzi ze strony ambasady na
szej w Moskwie - ani też nie jest 
przez naszą ambasadę kontrolowana*.

TTg otrzymanych wiadomości wkrótce 
ma radio Moskwa nadawać regularne 
polskie audycje, kontrolowane przez 
naszą ambasadę.

Czas i godziny nadawania tych cu
dy cyj podamy dodat kowo.
KOMUNlhCACJĄ POCZTOWĄ 7 MAŁOPOLSKĄ 
Londyn,9 .X. (Pol .Radio~)~~ ”Nowy Kur i-i 
er Warszawski” z dnia 19 wrześniabr 
doniósł, że ruch pocztowy pomiędzy 
t.zw. generał gubernatorstwem a Ma
łopolską został otwarty w dniu Ib 
września br. Można wysyłać, nu razie 
tylko listy i karty pocztowo.
LIKWIDACJA SPJĄW PRZEZ AMBASADĘ R.P. 
przy rządzie'japońskim w T" o kio. 
Londyn, 9 .X."(pol .RudioT 3 Tokio do no 
szą,że władze japońskie przyznały 
ambasadzie polskiej w. Tokio przywi
leje dyplomatyczne oo końca paździor 
nika br.Oznacza to,że do tego czasu 
Ambasada R.P. będzie musiąła zlikwi 
dować prowadzone przez siebie spra
wy .

W kołach dyplomatycznych w Tokio j 
utrzymują, źo rząd japoński poświę
cił swą tradycyjną przyjaźń okuzywu 
ną Polsce, aby wyrazić swą wdzięcz
ność państwom ”osi” za uznanie przez 
nie marionetkowego rządu chińskiego

. 7. Nankinio, ut*worzpnego przez Ja- 
' po ii c zyków .
j Mńń "...^'L^ńRALNE. POLAKÓW W ROSJI. 
i London, 9*X. Ćpał.Radio) Radio mos
kiewskie ogłosiło oświadczenia amba
sadora R.P. w Moskwie prof«Kota, iż 
ambasado polska rozpocznie wkrótce 
nadawanie regularnych audycyj radio
wych dla Poloków w Rosji i v. Kraju.

'Niezależnie od informacyj o operac
jach wojskowych i o akcji rządu pol
skiego i polskich sił zbrojnych w wel 
co o wyz/woleni o Polski, mają one rów 
nież ułatwić nawiązanie kontaktu mię 
dzy rozproszonymi członkami rodzin 
polskich, oraz wynajdywanie, zaginio
nych Polaków.

W Moskwie zacznio. wychodzić tygo
dnik polski, który będzie- łącznikiem 
między Polakami w ZSRR. Obok podawa 
nie informacyj politycznych, służyć 
cn będzie również celom kulturalnym. 
SUKCESY LO'UIKOW POLSKICH W ANGLII. 
Londyn, 9 *X>7Ro1 -Radio') Ogłoszone zo
stały nowe dane o sukcesach lotników 
polskich w Anglii. Do dnia 1 paździer 
nika br myśliwce polskie wzięły u- 
dział w ,1494)lotach operacyjnych,pod 
czas któryca zniszczono 378 samolotów 
n-plskich napewno, a dalszych 102 
prawdopodobnie, uszkodzono zaś 48 ma
szyn niemieckich. W ten sposób ogól
na liczba zestrzelonych i uszkodzo
nych samolotów n-plskich wynosi b28.

Polskie lotnictwo myśliwskie stra
ciło 64 zabitych i bb rannych.

Bombowce polskie wzięły udział w 
licznych wypadach, które objęły wszy 
.gtkie większe skupienia przemysłowe 
Niemiec z Berlinem włącznie i obiekty 
wojskowe 7 krajach okupowanych.

Struty w załogach bombowców polskich 
wyniosły 83 zabitych i 106 zaginionych.



TYGODuIOlH PRZBMÓWIBNIH ML<".STROŃ - ! 
skihgo.■ " ~ i
Londyn, Q.K.el.Ruuio) Swe środowe | 

■ przemówienie przed mikrofonem , Pol- , 
£ ni ego Radia nin.prof.St.Stroń, ki po 
święcił rozprai oniu się z kilku, os-tci 
tnimi wystąpi?niaml prasy niemi cki . jj 
które części ; j niż zazwyczaj zaczęła "• 
się zajmować sprawami polskimi.,

Wystąpieniu te pouczają Polaków, że 
oni, Li icy, są 1- psi od Rosjan.”T j 
nauki najmniej num potrzebo - oświud 
czył-min. Stroński - bo prz m zllśmy 
ją buru ’;; dobrze przez kilkos t lut".! 
f,/zA to nie zabawne, „jeśli teraz z do ; 
lo od "olski "rritss'1-ir 7tg”, pi- , 
śrai : gadzinowym, wydawanym prze? Kiernl 
cc-w w stolicy Belgii, Ni >mcy oburza- 
ją się t?.i rażąc, że układ polsko-so
wiecki o nieagresji traktowany był 
zowsz juko zwykły ”św is tek pupie]u”, i 
To mówią Niemcy, których celu histc- ! 
i i u dy p 1 oma t y c z nu s k ł u a u s i ę w łuś c i - । 
.15 z samych świstków papieru.Vszuk- ; 
żj"Niemcy mieli również układ o ni - ! 
agresji z Polską, który haniebnie po 
gwałcili. pomimo jego istni' niu napar 
d^i oni nu Polskę, juk poprz unio nu ' 
Belgię,gwałcąc umowę o neutralności, 
którą•właśnie kanclerz ni nai.eeki nu- i 
zwał zwykłym świstki.nn. papieru .Przy- । 
pominunle tycn faktów właśnie w Bruk 1 
soli, j st już nie tyl; nieostrożno- I 
ścią, 1T. p^prostu bezczelnością.

Gadzi* ozy "Nowy Kurier Warszawski” 
ubo wu znów nad rzekomym rozczurowu 
nim Polaków, którzy przypuszczali, 
że Rosjanie po zajęciu ziem wschód- i 
nieł. dadzą Polakom możliwość r.rzriju ! 
niu sw.ro życiu gospodarczego i kul- i 
turulu go. Tymczasem Rosjan! ; zaczę
li ^zacierać 7,sz Iki 3 ślady polskości. 
Któż to aziś wytyku to zaci .ranie śla 1 
dów .polskości, prześladowania, uniemo. 
żliw ianio pracy gospodarczej - pyta i 
prof.Stroński. Niemcy,"którzy nie
wiazą belki w oka własnym, których 
peS’tępowani i składu się z jednego szoj 
r gu gwałtów, zbrodni, grubi ży włu- i 
sn. ścl i tłumieniu wszelkich objawów I 
życiu r ;ligijnógo, kulturalnego oraz I 
,v o 1 noś ci o s ?b i s t o j .

Dziennik zapytuje czy wie i.# tych i 
rzeczach g-en.Sikc rski i czy m'wił o | 
nich z min. Ndenem - i,ambasadorem Ma j. 
ski i. Owszem wie i mówił - ca powiada 
min.Stiu ński, - jawnie i wobec ca logo, 
światu - o konioczn-ści zadośćuczynię 
niu,. ule wie jednocześnie, juk i cu- 
ły ś/.iut, c. robią v. Pvlsc Niemcy.

Tenże. "Nowy Kurier Tarszawski” ■ na | 
innym miejscu twierdzi, - p w/łująo ! 
się przy tym nu oświadczenia b.człon-.! 
k.. a s-tr mictwu ludowego - że chłopi ! 
pilscy są zad 1 >ni z obecnych rzą- i 
d'w kupuntów w F luce, i naw łaj, ■

ludność miojscą d. ich naślud wunia. 
Tę wersję powtarza też ’’Ostdeutscher 
B .bachtor” w r cznicę zajęcia "7ar- 
szuw). Nie muszą się czuć Niemcy zbyt 
pewnie,, jeśli chwytają się takich 
sp* s'b'w. Prasa niemiecka zapytuje, 
czy Puncy w zamian zu obietnicę u- 
tw rz€nla new ,j wielkiej Polski ze 
Szcz ci nem, Vr ;-c ławie m i Berlinem nie 
wydali swej ojczyzny Zw.S wieckiemu 
w razi--:; zwycięstwu Bewietówł Pismu 
t-j przesadzają, mówiąc o Berlinie i 
przedwcz śnie wysuwają tę sprawę.Ale 
nu wszystko przyjdzie czas - zakoń- 
c zy L i.i in. St r: fi s k i .

i li__ 'VOLPC ROB? I.
I ndi a, 9 .X . (T) Pi zed""kilku" dniami 
rząd fiński udzielił odpowiedzi nu 
wystąpi-nla p słów brytyjskiego, i 
amerykański ,gs w sprawie wojny fiń
sko -r syjsklej.

a.:i-rykański s-e kr. stanu C .Hull o- 
ś w i u a c z y ł n a k nf e r o n c j i p r a s o w aj, ż e 
rząa w wysoki 'st pniu interesu- 
j się sprawą jak daleko Pinnowie po 
suną, się poza granice fińsko-rosyj- 
sklc z r.l9u9. Rząd aim-.rykański do
brze rozumie dlaczego W.Brytania wy
słała w tuj sprawie ostrzeżenie pod 
uarosem Finlandii .

"Ykrótco po tej konferencji praso
wej poselstwo fińskie w Waszyngtonie 
ogłosiło oświadczenio,że Finlandia 
wciąż prowadzi wojnę obronną,albo
wiem znaczne przestrzenie kraju cią
gle jaszczj#znajdują się w ręku npla, 
a wojsku fińskie walczą na terytorium, 
którego Rosjanie użyli w swoim cza
sie, juko punktu wyjściowego do swe
go ataku.

Nawiązując do odpowiedzi udzielo
nej 'N.Brytanii radio fińskie oświad
czyło, że bezpieczeńst?»o Finlandii 
zależy od"upaaku przywódco;, sowiec
kich. "Wszyscy winni uznać nasze po
wody prowadzeniu walki, choć nie 
wszyscy mogą to .uczynić z tym samym 
entuzjazmem. Tuk .długo groziło nam 
śmiert Ino ni bozpioczenstwo,że tru
dno ywymaguć , abyśmy się zatrzymali, 
w pćd drogi, jeśli nasze oddziały 
znajdują s ię - już we wschodni ej' 'Kare
lii. . Pomni ż 'wojska n-plskie- znajdu
ją się jeszcze na.- naszym terytorium.”

7IW.0M POKÓJ. Z .ROSJĄ?
,u.o a a y n, 9 . X."(P o 1. R u q ioj ■"< Tokio do no 
szą,_ ż,. urzędowa japońska agencja pru 
sotvu Dom >'i ogłosiła artykuł, doradza
jący 'a mcom zakończ.niu wojny z Ro^ 
sją. Wojna ta może bowiem wyczerpać . 
siły i zasoby niemieckie, podczas gdy 
siły W.urytanii stule wzrastują. Ar
tykuł zaleca- oszczędzani? sprzętu do 
decyaującero ataku nu Anglię/



SQUADRON LEADER HENNEhERG

' Drukujemy poniżęj prawdziwą opowieść o pol
skim. dowódcy Eskadry 303,który zaginął nad 
Kanałem.

Znowu 303.
Jesteśmy już daleko od wrześnie.' 

1940; jest widens: wczesne ,1941 .Słyń 
ny^polskl dywizjon kościuszkowski, 
który temu dziewięć miesięcy zdobył 
sobie tyle uznania,nie jest już ' su
mo t ny. ' • . ' .

Nu tym sumym lotnisku południa ■ 
Anglii gnieździ się inny dywizjon 
myśliwski polski, młodszy brat tego-. 
Nawet jest w nim kilku pilotów stąd, 
bo w lotnictwie ,dywizjony-rodzą się 
przez pączkowanie; *ze stacji zborrej, 
gdzieś nu północy, bierze .się kilku 
nustu pilotów,którzy jeszcze nie la 
tali w Wielkiej Brytanii,! dodaje 
się do nich, juk drożdże do •ciasta, 
paru obeznanych Już dobrze .z walka
mi nad Anglią. Tak, z dywizjonu 303 
odszedł nawet słynny as poiskieg) lo 
tnictwa,porucznik W.U.(autor wspom
nienia o ’’Puszce”, które drukowaliśny 
w dod.’’Polska” Nr 39.) Nu miej see’feta ' 
rych wilków powietrza”, którzy ode
szli gdzieindziej,przybywają młodzi 
do dywizjonu, ,-z którego odeszli tam 
ci. I tak jedne dywizjony się rodzą, 
a inne odmładzają.

Wiosna jest wczesna i zieleń na 
lotnisku zrobiła się tak soczysta,- 
jak to przystoi słynnej • zieleni 
brytyjskich trawników.Krzaki w któ
re wtuliły się zabudowania lotniska, 
mają świeże wiosenne pąki; powie - 
trze jest rzeźkie-i wiatr od "morzu 
płynie ponad lotniskiem.

- Pułap jest dziś niski,powiada je 
den z lotników,1 który mnie przywiózł 
na lotnisko; patrolowanie -będzie cię 
żkie .• ? ,

0 co chodzi 7v tym patrolowaniu, nu " 
które wzbiły się przed pół -godziną 
maszyny połowy dywizjonu ? Zęby wy
tropić, czy w- tym pułapie chmur, ni- , 
sko opadających, nie prześlizguje 
się czaseifl juku■sdmotna maszyna nie
miecka; -Wypadnie niespodzianie1, obni
ży się zupełnie, wypatrzy jakieś lo
tnisko i maszyny na nim, bomby-porzu 
ca, z karabinów postrzela,szkód naro 
bi - odleci, zniknie. Oto, co-w ta
kie dni chmurne się -zdarza i oto tru 
dności, jakie nastręcza tak zwany 
” niski pułap”.

Jest to wielka stacja lotnicza bry 
tyjska,'z wieloma hangarami,z wielo
ma dywizjonami. Stara stacja lotni - 
cza dywiz jonu’eolskiego myśliwców 303 
Kasyno oficerskie jest starym budyn
kiem. W niewielkich białych pokoikach 
mieszkają po dwóch Zazwyczaj of1 cero | 

wie piloci. Na korytarzach o tej po
rze panuje spokoj^zupełny, juk na ko 
ryturzach college 'ów podczas zajęć w 
klasie.•Istotnie; jest to college. W 
tej chwili nawet są zajęcia,tylko że 
nie w kłusie a na powietrzu.

- Squadron leader jest nu patrolo 
waniu, powiada do mnie doktór dywiz
jonu, młody sympatyczny lekarz z Kru 
kowa. Musi pan zaczekać,skoro pen 
jest jego gościem.

Czekamy i' rozmawiamy długo o 303, o 
tych, ^których już niemu, o "typach su 
molotów. Ci ludzie o walorach i wu - 
dach .różnych typów samolotów rozma - 
wlają jak koniarze o właściwościach 
arabów, angloarabów, perszeronów i 
koni zimnokrwistych, jak hodowcy psów 
o psach. Czasem pada jakieś nazwisko 
. . . Czasem, juko określenie czasu,Ta 
kie oto zdanie:

’’Kiedy to "było ? Zaraz,- zaraz... 
•Te było w jakieś dwu dni później,juk 
zginął Frantisek ... Nie,nie ... To 
było^hyba wtedy, kiedy nu drugi 
dzień strącili Paszkę ...

śmierci są kamieniami milowymi,któ 
re dzielą przebytą drogę czasu,roz - 
grani czają i umiejscawiają dany wypa 
dek w czasie, jak to czynią zazwyczaj 
miesiące.

- Nu tym łóżkusspał Z... W końcu 
września dostał on porządnie. Spudł 
w płonącym samolocie. Rany w rękę i 
w ucho. Ucho po zagojeniu zaczęło się 
ropie na nowo. Nu tym spali po kolei 
B... i X.i. Obu już niema.

- Zginęli ?
- Jeden jeszcze w dywizjonie.Drugi • 

odszedł od nas i przeszedł dobrytyj 
skiego dywizjonu. I tum zginął .Nie 
wiadomo dobrze kiedy, bo tamten dy
wizjon angielski stoi daleko.

• Właśnie, kiedy o tym mówimy, wchodzi 
młody, bardzo młody lotnik,o jasnych 
bardzo włosach. Jedyne, co go posta
rza, to jakiś wyraz twarzy, prosty 
bardzo ale skupiony. Młodzieńczo po
ważny. I jeszcze parokrotnie błękit
nawe paski wokoło rękawów. Wetujemy. 
Przedstawia się:

- Henneberg.
Jest to obecny, czwarty z kolei, - 

squadron leader 303 dywizjonu. Pod
czas "gdy zapytują się o coś, u on od 
powiada, mam czas na obserwacje.Jeże 
li kiedy pewien typ lotniku natrafił 
nu swoją najdoskonalszą inkurnucję 
to chyba właśnie w tym człowieku,któ 
ry mając dwadzieścia, parę lat, jest 
jednym z asów polskiego lotnictwa, z
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ośmioma czy dziesięcioma samolotami 
zestrzelonymi nad Wielką Ł.r.y tanią, ź- 
funkcją squadron leadera słynnego , 
dywizjonu, z polskim. Virtuti filita 
ri,.,rną jwyżśz-ym' polski ; odznaczeniem" 
bojowym i wś tąźeczką angiIski ego 
D.F.CM

Pochodzi ze .-znane j warszawskie j ro 
dżiny pochodzenia, nicnieckjego, je
dnej z tych’wielu, co mimo tęroru po 
została wierna swej polskości.

Lotnicy są<inni, tak jak .niegdyś 
inni byli kawalerzyści, a inni ofice 
rowie artylerii i piechoty. Tak ..jak 
inżynier jest innym typem ludzkim.od 
hodowcy, robotnik- fabryczny od chło
pa. Nu czym polega ta różność, ta od 
mienność ? Jakieś wrażenie silnej bar
dzo młodości połączonej z .dziwną pow 
gą; połączenie,. jakie czasem posiada 
ją dzieci odgrywając-; wskutek zbiegu 
okoliczności jakieś role zwykle dziś 
ciom.niedostępne, .a których . ważność, 
odczuwają wyraźnie -i- są nią przejęte.

Pewnego rodzaju pnieśmis’lenie,wyra 
zające się u tego człowieka w wyraża 
niu się,•oględnym, małosłownym; może 
to wysoka funkcja w połączeniu ze 
świadomością młodego wieku tak wIut
śnie nu-niego działu. I pewna,' prze
słonięta tą nieśmiałością, pewność sie 
bie. To ni‘e' jest właściwie . pewność 
siebie tuka, juką, .spotykamy Ogromnie 
często u ludzi i która -nas zawszenie 
pomierńie drażni; to całkiem cc .inne 
go. Dla'tego c.złow-i jka Istnie je ' dz-ie . 
dżina,-- V/- "ktope j /o n- • o.b ru c u się* nu j spo 
kojniej w-świecie, jak wśród..-rzeczy . 
dla siebie, przyrodzonych-! prostych.. 
Dla nas tu 'właśnie dziedzina jest za 
klętu 1 czuhodzie js-ka. TU -jego dzie- j 
dżina, i-to bardzo dziwna dziedzina.
Splata ?s'-ię nu nią wynalazek i* prz.u- 
strzeń,'-matematyką., i furitaz ja, techni; 
ku i instynkt. Jest to świat maszyn 
i świat zawieszony nad nami/ niebem 
błękitnym i'i -Chmurami mgławyrii,' wśród 
których na "-.wysokości .dziesiątka' ty
sięcy stóp nad ziemią, nu wyżynach, 
skąd nie- dochodzi do nas huk- strzałów 
i niemal warkot" motorów,rozstrzygają . 
się dziśidj haprUwdę.losy imperiów i 
kontynentów-. * 1 •

T -H M P E R A T U R A
iw dniu 9’.X. o g. 7-ej w sloótu 28° 0 

w cieniu 2b°C
I . o g.12-ej w słońcu 47°C

w cieniu 26°C

Przez nasze 'oknu nu.piętrze,w mgle’ 
mrocznego,pogodnego" wieczoru, widać 
zniżające-się samoloty. Huk motorów-’ 
obniża się-wruz. z nimi.. -Szyby w oknie 
brzęczą. Wfślkie b ;Stje, które lecąc 
nisko wydają się jeszcze cięższe,wru

i cają de swoich legowisk, jak zwierzę- 
j ta ad nor.

, । - Wszyscy wrócili, pyta doktór mło
idego squadron leadera.

- Wszyscy, odpowiada tamten;wogóle 
i nie spotkaliśmy nikogo ...

Dopiero. wtedy dostrzeghn, że nie cho 
i dziło o to, czy kto, po" wycieczce z 
! Londynu, nie zapóźnił się czasem i 
; nie 'wróci ćopi.ro #nazajutrz.Nie,cho- 
j dziło o to,czy wróci wógóle.Henneberg 
[ widzi moje zdziwienie niemądre;prze- 
; cięż wiem, że tak właśnie bywa. Tak, 
rwiem. ^le oto poraź pierwszy stykam ■ 
się z' taką możliwością 1 poraź pier- 

■ wszy mówi-.się o niej tak ogromnie na 
l turalnie. i prosto.

- Bp tak właśnie, jest - mówi mi 
al squadron leader; jednego dnia przy- - 

i jeżdżą pan, -siedzi pan z kimś przy 
i stold’podczas podwieczorku w messie. 
Wieczorem, do ebiadu już go niema.

; .? międzyczasie. był lot, godzina.-ty 1- 
. ko, ale- to wystarczyło zupełnie.

Zastanawia się chwilę, jakby coś 
tnapomniał na dolo. . ; '

- Na drugi dzień nakrycie jest źmie 
■'■nione. .Na trzeci - nowy pilot zjawia 

się przy stole. T tyle.
Coś go' jednak trapi,., ’coś" zapomniał'. 

Usprawiedliwia się i odchodzi.Zosta- 
jemy znowu sami z doktorem. Mówi mi, 
jakby ciągnął dalej tamtą myśl.

- To . nawet łatwo z-gadnąć. ljyśliwiec 
p'o'siudU 'b-enzyny. tylko nu' kilku . kwa
dransów' lotu. Toteż, -..jeśli po okre
ślonym czasie nie: wraca, niemą , co 
czekać pą;,niego dłużej. Nie wróci;nle 
może wróbic. *. ■' : .

- A po tym co ? - pytam. ą
- -Potym. . . ? Potym czasem przy.cho- 

•dzi telefon, że tum i tum znaleziono 
rozbity samolot i lotnika rannego.Al
bo zwłoki i znaki,że- pilot tył Pola- • 
kiom. Jeśli, wyskoczył ze spadochronem, 
no to daj.e zwykle sam znać telefonicz
nie jaknajprędze j . Nasi nie. mają tu 
czasu nu naukę angielskiego, tuk są za
jęci, więc nieraz mieli kłopoty w do 
gadaniu się z. ludnością... Posyła się 
po nich auto, wracają...A bywa najczę
ściej, że spadli gdzieś nad Kanałem...

-. Wyławia się ?
- Zależy ... Jeśli blisko brzegu i 

lotnik miał szczęście...Wielu tuk zgi 
nęło 7v Kanale.

( C.d.n.)
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|Dziś: Franc.is-lta
, Ju t r o: „la c loir.ź y ń s t w u N. M. P._____
■Kul mdarzyk historyczny:
'1794 - Bitwą-pod Maciejów i ca mi .
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BRYTANI^ UFa TURCJI . ।
Londyn, 9 .X;(1T) Bryt .min.spr.zugr . A. 
Ed.zn na zapytanie lzbi-> Gmin, w apru 
wi mającego jakoby nastąpić -przeka
zania kontrtorpedowców włoskich Buł
garii odpowiedział: Rząd "7 .Brytanii 
żywi pełne zaufanie, ż-e rząd turecki 
poweźmie takie zarządzenia,które#tę- 
dą ni .zbędne dla wypełnienia zarówno ! 
litery jak i ducha zobowiązań zawar- : 
tych 7, konwencji w Montreaux, na mo- i 
cy której Turcja jest strażnikiem 
cieśnin Dardanelskich. Min.Eden żako 
munikował następnie zaprzeczenie rzą | 
du tur ckiego jakoby .Bułgaria miała 
zażądać przepuszczenia przez Dardane i 
le okrętów zakupionych we "Vioszech. ■ 

Urzędowa turecka agencja informacyj; 
na ogłosiła również zaprzczenio wia-i 
domości. jakoby Niemcy wysunęły tego i 
rodzaju żądania, wywierały presję na ! 
Turcję, koncentrowały wojska na gra j 
aj cy bułgarskiej i miały wkrótce zuu-! 
takowaA. Turcję .

Komunikat turecki zaznacza przy tym) 
że rządyniemiecki i turecki postano 
wiły wspólnie ogłosić te wiadomości 
za b< zpodstuv.no i uznać je za zmierza! 
łące do zakłócenia istni 3jących mię- i 
day obu krajami stosunków przyjaznych}, 
ą L li : 1T R '^Lń__ W VICHY I

w_____ T _ e h e r__ a_ n i e .
_? ęh ? ruń, b~. X. (E. Po 1. Ru d i o) Rząd i r u ń - 
ski poczynił kroki w celu zlikwidowa 
nia ambasady rządu marsz.Petaina w Vi 
chy. ła to nu celu uniemożliwienie 
przedostaniu się informucyj, które 
mógą być później wykorzystywane przez! 
Niemców.
L.XX T'.m aLUŻ^Y J A P 0 ?r I I J 

czył w Izbie Gmin,że Erytrea podpo
rządkowana będzie bryt.dowództwu a- 
fryki Wschodniej. Postano?;lenie to 
ma nu celu odciążenie dowództwu na
czelnego na Śr ."/schodzi 3 od spraw 
administrowania tą zdobytą przez ’V. 
Brytan1ę kolo nią■wło ską.
POTĘŻNY aTaK NIEMIECKI NA M08K7Ę.
Mo s kv. a,"9 . X. (R, Po 1. Rad i o} Uw a gu po w - 
szechna skupiona jest na bitwie o Mo 
skwę. Jest to najgwałtowniejsze na
tarcia niemieckie w czasie obecnej 
wojny. Walki toczą się w odległości" 
przeszło 200 km od stolicy Rosji.

Tg komunikatu sow.dn.6 bm nujzacięt 
sze walki toczyły się pod Wiązmą,Bri- 
ańskiem i Melitopolem. Po uporczywej 
obronie Rosjanie ewakuowali m.Orieł 
(o ok.100 km nu połudn.wschód od Bri- 
uńska).

Dn.6 bm strąciło lotnictwo sov/wiec- 
kie w walkach powietrznych 19 samol. 
n-plskich, kosztem 12 własnych.T po
bliżu Moskwy strącono 7 bm 10 samol. 
niem.,dn.8 bm wg niecałkowitych da
nych n-pl stracił jeszcze 6 aparatów.

Niemcy przeprowadzili dn.8 bm sze
reg ciężkich nalotów przeciwko pozy
cjom sow. L tnictwo sow.odpowiada 
gwałtownymi lotami bombowymi na niem. 
kolumny zmotoryzowane a myśliwce stu 
wiują zacięty opór samol.niemieckim.

Na froncie sow. pogoda jest coraz 
gorsza, padają ulewne deszcze oraz 
śnieg.

#Nu froncie południowym toczą się 
również zacięte walki. . Głównym 
celem uderzenia niemieckiego jest 
Charków. Tojsku Budionnego bronią się 
zawzięcie,wywierając przy tym silnj? 
nacisk nu południowe skrzydło armii 
niemieckiej.1«’u s z y ag t o n, ^ . X. (R) Z miarodajnego z r ó 

dła podają, że Stany Zjedri.xx.P., V.Bry 
tania i rząd holenderski,postanowiły 
wstrzymać całkowici? wysyłkę benzyny
i ropy naftowej do Japonii.
TWOI _i_-_IX 'NIEZALEŻNEJ ARMII AŁISYŃ- |

Londyn, 9.X.(R) Cesarz Abisynii# po- I 
stanowił utworzyć pod swoim dowodź - i 
twem samodzielną armię abisyńską.Uzy । 
skuł on już zgodę rządu brytyjskiego | 
na ten projekt. Brytyjska misja woj- i 
skowa udzieli cesarzowi swego pełne
go poparcia i pomocy.

Wobec ponownego pojawieniu się po
głosek o wyjaździe ks.dLosty do Rzy 
mu,;z kół brytyjskich zaprzeczono ku i 
tegorycznie, jakoby b.dowódca sił wio! 
skich w ^bisynii, znajdujący się oba 
cnie w niewoli bryt.,.otrzymał-tymcza
sowe zwolnienie, celem udania się do 
Tłach.

Bryt.min.wojny kpt Margessoh oświudj

Pod Laningrad‘em i Odessą Rosjanie 
poprawili swe. pozycje.

Tg komunikatu niemieckiego podczas 
działań na wschód od Dniepropietr w- 
ska niemiecki korpus pancerny posunął 
się ku Morzu Azov.skiemu , zagradzając 
odwrót 9 sowieckiej armii, która rze
komo została rozbita w walce czołowej 
pod Melitopolem. Równocześnie siły 
niemieckie i rumuńskie mają prowadzić 
pościg z zachodu.

Komentarze bryt, zaznaczają,że Niem
cy już b-cio krotnie donosili o roz
biciu wszystkich sił rosyjskich i za 
każdym razem doniesienia te okazały 
się fałszywe.
DZIaŁuNIa R^FU NA ŚR. /TSCEODZIE. 
Kai r,9.X.(R) Nadehodzą dalsze windo- 
moscT" d niezwykle skutecznym nalocie 
b imbowców bryt, nu port w Pireusie, 
który służy .becnie za bazę niemiecką. 
77 wyniku bombard zwania uległy tam 



spaleniu największe składy- benzyny 
.ve wschodnim, basenie Morza Śródziem
nego Lotnictwo brytyjskie nie stra
ciło przy tym dni,jednego samolotu i 
ckonało-ponadto szeregu dalszych

znisżęząń w•tamtejszym węźle kolejo
wi m wurod stątkó? stojących w por - 
cle oraz między budynkami przemysło
wymi wielkiej fabryki chemicznej.

• - rej. samej nocy R *F. spowodował
wielki - pc żary w • składach "benzyny w --i 
hcrdii, zbombardował szereg obiektów j 
7 oj skorych v* Tripolisie m.i. zatopio 
nc jeden statek. Zbombardowane zosta- 
■ły poza tym hangary w Marsala, w Gher 
cini i składy w Licata,lotnisko w Co
rn1. so, gdzie uszkodzono koszary i in
ne. zabudowania, wreszcie remizę paro
wozową i inne* urządzenia kolejowe' w 
Gutami, oraz ważne obiekty wojskowe 
w Gamb u t•

Myśliwce n-płskie które próbowały 
przeszkodzić nalotom zostały odparte,i 
a owe. z nici .poważnie uszkodzone. ! 
Wszystkie samoloty bryt .powróciły 
szczęśliwie z tych nalotów.

Po miesięcznej zgorą przerwie doko 
nałr) Lotnictwo n-pla w środę rano 
pierwszego nowegp ; nalotu na Haifę. 
Artyleria plot-brytyjska nie dopuści
ła 'do zbliżenia się samolotów n-pl- ; 
skieh- do nu usta. Kilku zrzuconych po-j 
za miastem bomb nie wyrządziło żu<- i 
any ca. szkód ani ofiar.
DTIjvL.NL, C *OLGJW 1 PATROLI W TOBRUKU. 
Kaj r . . fdj Pud ToDrukiem Niemcy,
dążąi .io ograniczenia działalności pa 
treli' .rytyjskiih i. do wydarcia z ich 
rąk control! nad przedpolem, użyli >w 
nocy nt 3 bm. pewnej liczby .czołgów 
naprzeciwko wschodniego odcinku bry
ty ji aj eh linii obronnych. Patrole bry 
tyjskie nie dały się jednak bynaj - 
mniej onieśmielić wprowadzeniem do 
akcji nowego ązynnika i wdarły się 
(głęboko w stanowiska n-plskie.

W strefie nadgranicznej patrole bry 
tyjskie znowu.przetrząsnęły okolice i 
artyleria brytyjska z powodzeniem za
atakowała i rozproszyła jeden ź od - 
działów n-plskich.

Według- doniesi.eTiia. z Londynu w dniu 
5 bm.zginęli w katastrofie letniczej 
na śr.Wschodzie & n.mjr -y.Pope brygu-' 
dier Russell i płk..Unwin.
ZAtoCIE' UKŁAD J TUliECKO-NIEMIECKIEGO -I 
Londyn, 9 .X. (1J kaiug' doniesieniu ag. i 
francuskiej w Vichy układ handlowy 
aiędzy Niemcami i Turcją zol bad. pod- | 
pisany w czwartek popołudniu.

' Równocześnie donoszą z Ankary* że I 
gen.von kewske, ze sztabu głównego 
marsz .Braucb.itschu przybył ,y' czwur- I 
tek do stolicy Turcji w celu złożeniu 
wizyty niemieckiemu attache wojskowe
mu w ^nkurze .

i P^IEŃ WQ1NY OD K.LOTÓY '7 ANGLII.
■ Londyn, 9 W ciągu -ub .dnia nie
-.pojawił się nad ^ngllą ani jeden sa
lino lut niemiecki.
i W Londynie zapowiedziana zostało 
i rozluźnienie zarządzeń o zasłanianiu 
i świateł w c iągu * nadchodzącej zimy za 
f równo w wielkich, jak i w mniejszych 
I miastach na obszarze W.Brytanii.

Decyzja powyższa powzięta została
po dokładnym zbadaniu sprawy przez 
komisję rządową, któ,ra dokonała prze 
glądu obecnej sytuacji.
O__ WANE USTaWY__ 0__ JNEUIR^JNOŚCI.
Waszyngton,_ 9 .X.TrT Po obradach prze
p r o a a d z o ny c h z p r z e d s t uw i c i e 1 u mi ko n 
gresu prez.Roosevelt przedłożył 
w ciągu czwartku w Izbie Reprezentun 
tów projekt rewizji ustawy o neutral
ności. Z odpowiednimi wnioskami wy
stąpić mają niezwłocznie prezesi ko
rni syj spraw zagranicznych Izby Rspre- 
zentantów i senatu.

Sprawa rewizji ustawy o neutralno
ści traktowana je.st przez, parlament 
amerykański, juko wymagająca szcze
gólnie szybkiego załatwienia-

Radu Narodowa Handlu Zagranicznego 
w Stanuch Zjedn.A.P. .na swej ostat 
niej konferencji powzięła rezolucję 
domagającą się uchylenia ustawy o ne
utralności. Delegaci ..wielu wpływowych 
instytucji finansowych 1 przemysło
wych wypowiedzieli się za-całkowitym 
poparciom polityki rządu ULA w dzie
dzinie morskiej, wojskowej oraz go
spodarczej) realizowanej we współpra 
cy z Brytyjską Wspólńową Narodów.

W ciągu środy Izbą Reprezentantów 
rozpoczęła obrady nad nowymi kredytu 
mi wynoszącymi ok.6 miliardów dolarów, 
które przeznaczone mają być na reali
zowanie pomocy dla W.Brytanii nu pod- 
stu'.vie ustawy o pożyczkach i dzierże- 
v; i e'.
BRYT.STATEK RYBICKI TOPI ŁÓDŹ PODWODN. 
Londyn, 9 .X. (R)~Admiral i c j a bry t. dono 
si, że brytyjski uzbrojony statek ry 
bucki ’’Ludy, XhirleyM w czasie służby 
patrolowej 'stoczył walkę z dużą nie
miecką łodzią podwodną,która po pod
daniu się załogi została zatopiona. 
’’Lady Bhlrley” wróciła do portu w Gi
braltarze z 44 jeńcami niemieckimi.

.Statek tin uzbrojony tylko w dział 
ko 4 calowe i karabiny maszynowe,za
atakował łódź, wyrzucając szereg po
cisków głębinowych, a po jej ponownym 
'wypłynięciu nu powierzchnię morza za
topił, ją ogniem z działka. Statek bry
tyjski stracił tylko jednego zabitego. 
ODZNACZENIE ".OKi ÓV ^AMERYKA 7LKI0E ”
Londyn,9.X.(P.R.) Dmoch pilotów z e- 
.skudry t.zw.-Orłów amerykańskich od
znaczono brytyjskimi krzyżami lotni
czymi .


